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W ychodzi w  K rakow ie

codziennie, w yjąw szy niedziele i święta.
O n a :

W KRAKOWIE m iesięczna 5 złp.; k w a rta ln a  14 z ło t. po lską
moneta. i ,

W  k r a j u  kw artalna r a z e m  z  p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  i  z ł r .  2 0

k r . m. k. P r z e d p ł a t a
przyjmuje sie w biurze Expedycyi CZASU przy rogu Szcze- 

pańskiej uficy Nr. 369.
Pieniądze przesy ła ją  się bezpłatnie pocztą w prost do biura 

Expedycyi Czasu w yraziw szy na kopercie: P renum eracy jne  
pieniądze

A U S T R IA .
W ie d e ń  525 lislop. K w esty a  w schodnia n iep rze - 

s ta je  zajm ow ać dzienników . D zisie jsza  P re sse  n a s tę 
pne czyni nad n ie u w a g i:  „K w esty a  ta  ma w  sobie coś 
tajem niczego, co na p ie rw szy  r z u t  oka zd a je  się chcieć

lorda P alm erstona przeciw ko rossy jsk iej interw encyi, 
o po se łk ach  broni p rzez  tu recka  gran icę , itp. W szak 
że uszanow anie dla legilymizmu w strzy m ało  obadw a 
gabinety  od stanow czych  kroków . W ę g ry  u leg ły , a 
żadne m ocarstw o n iew y stąp iło  ja w n ie  z a  nimi. Lecz 
w  chw ili gdy hufce rossy jsk ie  p rzez rów nie Galicy i 
d o ta rły  do stój) K arp a t, a z K sięstw  naddunajsk ich  
w c ią g n ę ły  do S iedm iogrodu , —  już w ów czas rów no
w a g a  E u ro p e jsk a  b y ła  de facto zachw iana. Tajem 
niczy d reszcz  p rz e sz e d ł c a ły  kontynent, a gn iew  an 
gielskiego p o d sek re ta rza  stanu , b y ł tylko nam iętniej
szym  w yrazem  narodow ego uczu c ia , obaw y, ja k a  
w  A nglii z a c z ę ła  p rzejm ow ać w szystk ie  polityczne 
sam o w ied ze , z a cząw szy  od lorda aż  do m ajtka. Ju ż  
może w ów czas w sercu  P alm erstona, postanow iona 
b y ła  w o jn a , k tó rą  te ra z , ja k b y  p rzez  fatalną konie
czn o ść , coraz w ięcej zb liża jącą  się w idzim y. C ze
kano w ypadku  w ojny, trzeba  by ło  porządek  p rzy 
w róc ić— i w tedy  d o p ie ro , gdy  to n as tąp iło , gabinety  
ro zp o czę ły  w ła śc iw e  ro zp raw y  nad tein co z a sz ło .

K w esty a  w ychodźców  je s t  za ła tw io n a , ‘chnące po- 
kojem zapew nien ia  z łożone z o s ta ły  p rzez  A u stry ą  . 
R o ssv a  M imoto K rancya i A nglia w y stęp u ją  z no- 
wem i zadaniam i, których P o rta  chętnie s ta je  się or
ganem . '  R ossya  w  szczególności u su n ę ła  p rzez sw oje 
ustąpienie pozorny powód z a jśc ia , lecz F ran cy a  i A n
glia ż ą d a ją  te ra z  opuszczenia K sięstw  naddunajskich 
p rzez w o jsk a  ro ssy jsk ie , rów noupraw nienia  w sz y s t
kich handlow nych narodów  z R ossya , p rzez  zn iesie
nie p rzyznanego  tćj ostatn iej m o n o p o lu  h a n d lo w e g o .  
Z k a d  ten krok  stanow czy  i niespodziany?

r p S c e S g r a T a n ^ w a f a T Cw Ute T  sposób w  p r z e c i^ u  
a t 1 5 0  środkow ą i po łudniow ą E uropę  /{1^ 01g 
to w a ła , o s ła b iła , a w  części poch łonęła . Interesem  
\n g lii  i A ustry i by ło  o d tą d , aby idąc  z sobą ię k a  
.v r e k e , s tanow czy  s taw ić  opór dalszem u posuw aniu 
de H ossyi. A ustry i zadaniem  by ło  w strzym yw ać po- 
dępy  rossy jsk ie  na D unaju. N a  w schodzie m ia ły  się 
,v tym że celu p o łączy ć  w szy stk ie  m ocarstw a konty
nentu, dla k tórych R ossya  w spólnym  s ta ła  się n ie - 
nrzyjacielem . W iadom o z jak ą  pow olnością p odda- 
.„aV vie temu zadaniu  ks. M ettern ich  ze strony A u -

J ‘r z y j m n j ą  s ię
O GŁOSZENIA . rozpraw y, odezwy wszelkiego rodzaju.
D O N I E S I E N I A  literackie, k s i ę g a r s k i e ,  handlowe, przem ysłow e 

rolnicze itp.
U W IA D O M IEN IA  tyczące się sprzedaży, k upna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od w iersza petytowego za jednorazow e umieszczenie po 8 

groszy nastepne po 3 grosze.
L i s t y

nie fra nkow ane  nie p rzy jm u ją  s ię , w yjąw s*y 0(1 6ta| y C), 
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

stry i. A le i ten despotyczny  polityk od czasu do 
czasu  g ro z ił, a hr. N esselrode m ia ł w zg ląd  na g ło s  
jego . A u stry a  z n a c z y ła  w  p ro jek tach  H ossyi. Od 
dni m arcow ych zm ien ił się  stan  rzeczy .

Z am iast do łożenia  w ięk sze j je sz c z e  energii do w sk a 
zanego zad an ia , co raz w ięk sza  u k a z a ła  się  p rzychy l
ność do H ossyi, a tej ostatnim  w ypadkiem  znana in - 
terw eneya. W  ten sposób musiano w p aść  w  konflikt 
z A nglią. In te res A n g lii, aby  nad  Dunajem u trzy 
m yw ać silny organizm  polityczny, m ogący s taw ić  czo ło  
H ossy i, interes ten mówimy, je s t  tak  silny , iż może 
w  g ło w ie  angielskiego p o d sek re ta rza  stanu  n a jd z iw 
niejsze w y rodzić pom ysły . P rzypuśćm y, żeby  je d n e 
mu z w iedeńskich w ichrzycieli pow iodło  się  p rzek o 
nać go o niemocy A ustry i i jej kouiecznem rozpadnięciu  
s ię ,  w ów czas staran iem  jego byłoby  oddać je j  rolę, 
innemu p ań s tw u , np. wzmocnionym W ęgrom : bo co
kolw iek je s t  zdolnego do ży c ia  nad D unajem , musi 
dla A nglii rzeczyw iście  istn ieć, ku s trzeżen iu  eu ro 
pejskich in teresów . W sz a k ż e  n apó ł ju ż  osw obodzone 
W ęg ry  u p ad ły , s ta ły  się p row incyą m onarchii, a g a 
binet 'm onarchii, k tóry  na miejsce W ęg ie r  w s tą p ił, 
je s t najściślejszym  sprzym ierzeńcem  H ossyi. Ja k iż  w ięc 
obrot w z ię ła  polityka an g ie lsk a?  Oto w id z ia ła  się 
zm uszona, sam a lub razem  z K rancyą pochw ycić euro
pejskie in te re sa , k tó rych  już niebroniono, ale je r a 
czej pośw ięcano, in teresa  k tórych  na w łaśc iw em  m iej
scu zastęp o w ać  niechcianą, lub n ieby ło  m o żn a , i bro
nić ich samemu. R ossy jska  in te rw eucya  w y w o ła ła  
odg łos na zach o d z ie , którego niechciano m ięszać z r e -  
w olucyjnenii ruchy , ale raczej rozw inąć  go w  m aje
s ta ty czn ą  w sp a n ia ło ść , p raw n ie  uzasadnionej w alki 
w ielkich m ocarstw . T ak  w ięc rzucone ju ż  k o ś c i  —  
w ojna może być o d w lek an a , ale je s t  p raw ie  nieuni
kniona. Z d a je  s ię , że nad Tam izą i S ek w an ą  zn ik ło  
ju ż  zau fan ie , aby A u stry a  m ia ła  s iłę  i wolę do s p e ł 
nienia sw ej ntissyi w  europejskich ludów  rodzinie, 
i ż ą d a ją  p rzez  w o jn ę , od H ossyi ow ej g w a ra n c y i, 
której nigdy dobrow olnie n ieda , g w aran cy i że  w  sw o 
ic h  d a w n y c h  c ł ic e  p o z o s t a ć  g r a n i c a c h .

o  W ie d e ń  35 listop. —1 Deputacya krakowskich starozakon- 
nycli, sp raw iła  niejakie wrażenie tu u nas, dając pole do uwag i 
różnych tłum aczeń konstytucyi z 4go marca. — Między tutejszymi 
starozakonnyini Krakowianie, a w ogóle Polacy, uchodzą za wiel
kich nietolerantów , powiadają oni, że średniowiecznej nienawiści 
swej do wyznawców prawa M ojżeszawego, dotąd pozbyć się nic- 
mogą, i przy każdej okoliczności takow ą objawiają. Mimo tych w y
rzek ać , tak  sprzecznych z historyą p rzesz łą  i teraźniejszą — bo 
py tam , czy Polska od wiek wieków nic b y ła  dla Żydów drugą J e 
rozolim ą? — usiłow ania i zabiegi dcputaeyi krakowskiej : aby za 
współwyznawcami ich w Galicyi ujęli się starozakonni wiedeńscy 
spe łz ły  na niczem, gdyż rabini i bankiery żydowscy, m ający wpływ 
i znaczenie, umyli od wszystkiego ręce , i a nic uiechcą wie
dzieć o em ancypacji współwyznawców swoich.

G n ie w a ją  się  tu  na  n a t r ę te tw o  te j d e p u ta e y i ,  a  w' ogó le  n a  n ie 
c ie rp l iw o ś ć  Ż y d ó w .  k tó r y m  się  z d a j e ,  że  z a  l a d a  k o n o e s s y ą . w s z y s t 

ko  im ró w n o  z innym i n a le ż y  sic .  A ż e b y  u ż y w a ć  p r a w  o b y w a te l 

skich w jakim  k ra ju , potrzeba sie tćż i do obowiązków obywatel
skich sposobić, i na obywateli wychow ać; a wreszcie, ażeby opie
rać się na punktach konstytucyi 4go inarca. potrzeba Już mieć coś 
pewuiejszego , coś bardziej rozwiniętego i wyjaśnionego, niż k ilka 
słów  pospiesznie układanej karty  konstytucyjnej ołomunieckiój. — 
Przechodząc do szczegółów o czynnościach tej deputaeyi sta roza- 
konnej, tyle w iem , że już minister Schmerling d a ł jćj posłuchanie 
i p rzy ją ł z zapewnieniem, iż będzie się s ta ra ł, o ile można, zaspo
koić ich żądania. Przy tej sposobności rabin Meisels m iał się w y
razić : iż kiedy N. Pan zagw aran tow ał Żydom równe prawa i swo
body', jakich używ ają chrześcianie, tedy wierzym y i ufamy słowu 
cesarskiemu — ale na nieszczęście, postępowanie w ładz galicyj
skich zadaje fa łsz  słowu wyrzeczonemu z góry. — Minister Schm er- 
ling odpowiedział na to : żeby by ł spokojny, bo co cesarz przy
rzekł. to i dotrzyma. — W e W torek bądzie m iała deputacya dru
gie posłuchanie u rady ministeryalnćj co się dowiem, nieom iasz- 
kam donieść.

N I E M C Y .

lie r l i i i .  (P o s ie d ze n ie  Izb y  I .  z  d. 2 3  lis to p a d a .  
D a lszy  eiąy ro zp ra w  n a d  s k ła d e m  Iz b y  l e j ) .  Dep. 
Briiggeiiiańn: „ Izb a  I. musi być u tw orzona na innej* z a 
sadzie  niżeli 52ga, je ż e li zachow anym  być ina je j  w ła 
śc iw y  ch arak te r. 8 zukano zab ezp ieczen ia  w  p rz e 
d łużen iu  misyi deputow anych , a  n a jd łu ż sz y  okres z n a 
leziono w  dziedziczności. P a ro s tw o  jed n o  tylko mo
że  zabezp ieczyć  p ra w a  korony, od napaści z d o łu  i 
p ra w a  ludu od pokrzyw dzen ia  z gó ry , bo ono samo 
ma w  sobie n iepod leg łość w łasn o śc i. W iadom o je s t  
że  Izb a  w y ż sz a  jeszcze  d ługo  b ro n iła  w o lności, k ie
dy  n iższa  ju ż  je j  się w y rz e k ła . A le dlatego nie będę 
p rzem aw ia ł za  dzicdziczneui p a r o s t w e m .  P ró b a  nie
podleg łej s z l a c h t y ,  żadnego odg łosu  w  narodzie  nie 
z n a l a z ł a .  Co s i ę  z a ś  tyczy  w y ra ż e n ia , że  po u ch w a
le Izb y  Siej niepodobna m yśleć o p rzyw rócen iu  do ż y 
cia tej zasad y , w noszę  iż szanow ny m ów ca u w a ż a  tę  
u c h w a łę  jak o  chorobę. C zas pokaże czy  to je s t  cho
roba ch ro n iczn a , czy też  chwilowa. Je ż e li z n a la z ły  
się ż y w io ły  do Izby  i e j ,  to one będą  na jp ew n ie jszą  
obroną konsty tucyi, a moi panow ie ż y w io ły  te istn ie
j ą ,  c h o c i a ż  j e  g r u z y  z e s z ł o r o c z n e  p o k r y ł y .  N i e c h a j  
w ięc te s z c z ą t k i  c z a s  j e s z c z e  j a k i ś  le ż ą ,  patryo tyzm  
p rz y w o ła  j e  do ż y c i a .  D z i s i a j  mogę się  tylko ośw iad 
czy ć , że  rep rezen tacy ą  korporacyj in teresów  ja k  j e  
w nosił dep. S talli chociażbym  ra d z ił  u s u n ą ć 'd z ie 
dzictw o, w ła sn o ść  je s t  p raw d z iw ą  p o d staw ą  konsty 
tu cy i, ale rozróżniam  w łasn o ść  m ateryalną  i m oral
ną.’ Do p ierw szej liczę w łasn o ść  ziem ską i k a p ita ły  
do drugiej un iw ersy te ty  i kośc io ły . 44 M ów ca  w nosi 
p o p ra w k ę , w e d łu g  której k ażd y  u n iw ersy te t i a k a 
dem ia m o n asty rsk a , ma p raw o w y s ła n ia  po jednym  
cz łonku  z pośród siebie.

Dep. K u li: „ Je s te m  p rzec iw ny  dziedzicznem u p a -  
rostw u . R. 1 8 4 8  p o k a z a ł ,  że  nie je s t  zdolnem do 
ż y c ia , cóżkolw iek bądź pow ie na to teo rya. A cz 
kolw iek s ą d z ę , że  pop raw k a  m oja nie u trzym a s ię ,  
uw ażam  z a  obow iązek poparcia  je j  kilkom a sło w am i. 
P rz e sz łe  p raw o w y b o rc z e , p rz y ją ł  naród  w m ilc z e -

is taw od aw stw a  K arnego tudzież Sejm ów  pra
w odawczych li. R zpltej K rak ow sk iej:

Odpowiedź na objaśnienie artykułu wstępnego
y. JV. 200 „Czasu“ z strony Redakcyi dane.

( C ią g  d a l s z y ) .

w  konkluzyi wezwał Izbę zawsze w imieniu komitetu,
: l,V nie przystępywała do rozstrzygania przedłożonych 
ei pytań, ale iżby komitetowi poleciła ukończenie roz- 
i o  ctei redakcyi kodexow, które drukiem ogłoszone i 
•zlonkom reprezentaeyi rozdane, mogę być oddane pod 
minia nowej komissyć P° któreJ wysłuchaniu, Izba osta- 
ecznie co do redakcyi rozstrzygnie, i iyn, samym pyta- 

organizacyjna, stawione załatwi-!
" Konkluzve komitetu redakcyjnego poparli Nikorowicz Konkluzye komiuio i X . Dubiecki, delegowany
•złonek komitetu redakcyj" 8 Wift|. ośvviad(f  u J

*  o°

stawienie do komissy, organizacyjny, zamieścifa źądaJ e

K I S S  o r g a Z ^ j S , V r w i e
do pomienionych konkluzyj, zmieniła Pr^ maU'mianowi-

S.‘«poddana była raz jeszcze sankcyi Izby, tudzież, żeby lzl a 
nie wybierała drugiego komitetu, ale żeby czynności wszei

kie w związku z redakcyą kodexow będące, dopełnił albo 
komitet w r. 1816 wybrany, albo też komitet nowo przez
Izbę wvbrać się nmj^y- * , . .

Uchwałą z dnia 8  stycznia, izba przystąpiła większością 
0-łosów do wniosku Antoniego hr. Stadnickiego.
” Komissya organizacyjna, decyzyą z d. 12 stycznia 1818 
do I 7  vraqnac pogodzie życzenia reprezentaeyi na
r o d o w e j , \  dobroczynne™ zam iaram i W y s .  Opiek. D wo-
rówu zezwoliła na zmianę postanowienia swego z d. 30 
grud 1817 do L. 412 wskutku czego: 1) Izba miała prze- 
dewszystkicm rozstrzygnąć pytania, przez komissya orga
nizacyjna do przyszłych kodexow ułożone, p o c z e m :2 ) 
miała wybrać komitet do ltdakcy, kodexow, wedle zasad 
na drodze rozslrzygnicma _ pytańi zyskanych, 3) miała być 
odroczona, i po ukończeniu reuakcyi kodexow w tym sa
mym składzie zwołaną, celem sprawdzenia, aźali w reda
kcyi, zasady przez nią postanowione, są zachowane, tu
dzież udzielenia sankcyi zredagowanym w ten sposob ko-

Izba przestając na powyższej deCyzyi przystąpiła do 
rozpraw nad pytaniami jćj P i z e  oźonemi!

Na posiedzeniach w dniach 3. 1 4  j 5 jy  go. 22. 23.
26 i 27 stycznia, zaś w dniach 5. 6 . 9. 1 0 . 12. 16. 17. 
19. 20. 24. 26. 27. lutego, tudzież 2 i 3  marca 1818 r. od
bytych , rozebrała i zadecydowała kw estyj:

z prawa cywilnego . . . 1 2 8 .
z procedury cywilnej . . 4 4 .
z prawa karnego . . .  83.
z procedury karnej . . . 3 3 .

w przedmiocie defraudacyi 1 kontrabandy 7.

następnie, po załatwieniu przedmiotów dla których była 
zw ołaną, odroczoną została do nieograniczonego czasu.

Referent twego dziennika p. Redaktorze, utrzymując 
w Nrze 200 , że miał przed oczyma rozprawy wspomnio- 
nego sejmu od d. 5 lutego do 3 marca 1818 — zadaje so
bie pytanie: TCzyli oprócz kwestyi kary śmierci, którą
podniósł So łlykow icz, aby jeden przedm iot prawodaw
stwa karnego by ł wówczas gruntownie i ja k  należy ro
z e b r a n y m Czyli zresztą zasady wówczas zadecydowa
ne „mogą w ytrzym ać jakiekolw iek porównanie z  proje
ktem , wypracowanym przez komisyą prawodawczą k ró 
lestwa Polskiego, na posiedzeniu Izby  
21 kwietnia 1818 r. przyjętym?*.. Wyznaje zaś w końcu 
źe chciałby się dowiedzieć: „ jakąto radykalną w p o w y i-  
szych z a s a d a c h  CO zaprowadzono wówczas reform ę- -  
z którejby wnosić można było, źe reprezentanci ówcze
śni obeznani byli z czemś w ięcćj, aniżeli z kodexem au-
stryjackim? r ,

Żałować przedewszystkiem wypada, że referent w spo- 
mniony, miał tylko przed oczyma rozprawy Izby z lutego 
i m a r c a - a  rozprawy styczniowe źe mu oczywiście były 
nieznane — boby był powyższych pytań albo mestawiał, 
albo też byłby był sobie na nie sam odpowiedział. Kwe
styi kary L i t L i  niepodnosił Sołtykow.cz lecz zajmowała 
ona pomiędzy pytaniami przez kom. org. łącznie z komi- 
tetem redakcyjnym ułoźonem. celne m iejsce; oprócz zaś 
kwestyi kary śmierci, rozbieranemi były Wówczas jak 
najgruntowniój mnóstwo innych, z prawa cywilnego i kar
nego, równie ważnych, a może i ważniejszych, źe tu 
tylko napomknę: z prawa cywilnego ty tu ły ; o osobach,
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niu, ale czyi sądzicie, że milczenie to jest pochwa
łą . Przywilej wylewania krwi za ojczyznę nie jest 
przywilejem szlachcica, ale każdego Prusaka, ktdry 
kocha ojczyznę. Lud już się zmęczył przeszłoro- 
cznemi ruchami i wygląda spoczynku. Ten zbezw ła- 
dniały lud to jest większość, która za ministeryum 
nie stoi, ale drzemiąc leży. Z  tego snu nie trzeba go 
budzić nie wypróbowanemi instytucjami. Tak posia
daczom ziemskim, jak  wszelkim wybranym klasom, 
nie życzyłbym reprezentacyi w Izbie le j. W  ogól
ności uważam census, jako też każde polityczne o- 
gianiczenie za najgorsze. Również przeciwny jestem 
reprezentacyi prowincyonalnej, bo chce aby partyku
larnym prowincyl z la ł się w ogólny interes narodu. 
Uważają za niebezpieczne poruczać nieznajomym wiel
kościom reprezentacyi cyrkułowej, tak ważne prawo 
jak  wybór deputowanych do Izby le j. Me lękam się 
wcale aby z takiej reprezentacyi obwodowej miała 
wyjść demokratyczna Izba. Żądamy zaufania, ufaj- 
mjrż więc sami sobie i zdrowemu rozsądkowi narodu 
a utworzymy wtedj' Izbę iszą , w której tylko patiyo- 
tyzm reprezentowany będzie.u

l)ep. A uersw ald: „W  ciągu obrad przekonanie mo
je nie osłabło, ale owszem zmocniło się. Nie sądzę 
ażeby dwie izby ludowe ożywiały życie publiczne i 
owszem tamować je  będą. Jeżeli więc obie Izby nie 
mają wyjść z ludu, zachodzi pytanie ażali mamy ży
wioły dziedzicznego parostwa. Jestem przeciwnj' ka
żdej izbie l e j ,  k t ó r a b y  nam za obronę nie służyła. 
Powinniśmy wystawić taką budowę któraby się bu
rzy czasu oprzeć była zdolna, powinniśmy nadać 
Izbie le j  taką przynajmniej potęgę jaką ma Izba 2. 
Czyż sądzicie, że w ciągu roku zmieniła się opinia 
publiczna, że rzeczywiście znalazłj' się żywioły pa
rostwa. J a  należę do tych którzyby w chwili pokoju 
chętnie założyli podstawę dziedzicznego parostwa, 
ale dzisiaj to zrobić nie jest już na czasie. Ze szko
dą państwa i systemu dwuizbowego najrozmaitsze si
ły  mogą opanować tę tymczasowość.

Czyż jesteśmy tu aby wyobrażać temczasowość? 
Nie moi panowie, jesteśmy tu po to, aby w każdego 
wlać to przekonanie, że pruska konstytucya jest coś 
stałego na co nikomu bezkarnie targnąć się nicwolno, 
Izba wychodząca z reprezentacyi cyrkułowej będzie 
Izbą ludową. Jestem przeciwny każdemu systemowi 
bezpośrednich wyborów, bo one siebie same nie bro
nią. Uważam za stosowne, aby ciała wyborcze były 
o ile m o żn o śc i ja k  najmniejsze, ażeby na przyszłość 
p o d w ó jn e  w y b o r y  m ia ły  m ie js c e , alty w y b o r c y  Izb y  
* ej  ty lk o  sa m y ch  jej c z ło n k ó w  w y b ie r a li .

„Jestem  więc przeciwny wnioskowi pana Kiskcr.

ścicielach fidei komisów. Dalsze rozprawy odłożono 
do jutra.

Izba druga zajmowała się rozprawami nad prawo- 
zdaniem komisyi rolniczej względem urządzenia sto
sunków właścicieli ziemskich i włościan. Dep. hr. 
Ziethen z ło ży ł protestacyą 6 0 0  mieszkańców cyrku
łu  Hirszberskiego przeciw uchwale Izby l e j ,  c° do 
stosunków kościoła i szkołj'.

( Wiadomości bieżące). Stronnicy ministeryalni cie
szą się z energicznej noty, którą rząd pruski gabi
netowi wiedeńskiemu odpowiedział. Austrya w spra
wie niemieckiej odwołuje się ciągle do traktatu z r. 
1815. W śród takich okoliczności, politycy tutejsi 
z wielką niespokojnością widzą zgromadzające się woj
ska Austryackie na granicy Czeskiej. iVly wszakże 
nie podzielamy tej niespokojności bo przekonani jeste
śmy, że choćby przyszło do proteslacyi przeciw sej
mowi Erfurtskicmu to ministeryum pruskie na czas-— 
ustąpi.

Słychać że wojska pruskie mają się wycofać 
dyby przyszło do wojny,z Szleswiku, a w razie

przy ję te ; dużo jeszcze wody upłynie. Przed parą tygodniami g ło 
szono, że całe  konstytucyjne dzieło w tym jeszcze roku będzie o- 
statecznie przyjęte i w życie wprowadzone. Dzisiaj niema o tern 
mowy. Izby będą tylko przez tydzień św iąteczny odroczone, poczem 
rozpoczną obrady nad prawami organicznem i, których rząd dłużej 
zw lekać niemoźe i nie chce; ra z ,  że k raj niecierpliwi sie i końca 
prac konstytucyjnych w ygląda; pow tó re , że na równie powolne 
Izl>y, jak  dzisie jsze, rząd podobno nigdy już rachować niemożc. 
Tymczasem Bóg wic, co sią  stać może. Czas zyskać, to dziś całym  
rozumem politycznym , zw łaszcza u rządu , który  wio i czuje bar
dzo dobrze , że trw ałość  jego nie będzie się liczy ła  na stólecia. 
Skądinąd podają za  rzecz najpew niejszą, ż e ‘ król bynajmniej nic 
inys i konstytucyi poprzysiądz, będącej wypływem  jego łask i. Z ga
dza się to zupełnie z jego sposobem w idzenia, który przebija sie 
we w szystkich jego publicznych mowach, odezwach i aktach. L u 
dzie porządku przez sam wzgląd na takowe usposobienie m ajestatu 
nie tad zą , dziś już naglić króla do aktu przysięgi, gdy odmówienie 
z  jego strony mogłoby s i ę  stać powodem dć 
wstrząśnienia. Akt len będzie też niezawodnie 
w strzym any.

M inisteryum czyni wszelkie 
mentu niemieckiego, chociażby takowy z posłów tylko kilku państw 
się sk ła d a ł. W ybory na 31 stycznia mają być rozpisane. Praw dzi
wie nicrozumiem, czego tząd  pruski przez parlam ent ten dopiąć 
zam ierza , gdy przez konwencyą, zaw artą z A ustryą, s ta n ą ł u ce
lu najgorętszych swych życzeń. Utrzymanie honoru "swego.* niemo- 
że być głównym  motywem. Podobna obawa, aby A ustrya nieubie- 
g ła  Pruss w zwierzchnictwie nad całemi Niemcami, ważniejszym 
je s t powodem do niewzruszonego w tym punkcie obstawania. Nie
w ierze ja  wprawdzie jeszcze w tę niewzruszoność, ale dziś w szy st- 
ko z a  ni$ mówi. Czekajmy ukutku.

f k a n c y a .
P ary ż  2 2  listop. ( Protestacya lewej strony prze

ciw prezesowi Izby i gabinetowi.) Zdając sprawę 
x wczorajszego posiedzenia Izby, przjdoczyliśmy sło
wa przez p. Segur-dAguesseau w jrrzeczone. Oi

nowego w kraju 
na długo jeszcze

przygotowania do zw ołania parla -

łpozy-

własności 9 0 0 0 , co tworzy już pewną potęgę tak 
przez samą własność, jak  przez związek z innemi 
częściami kraju. Dlatego nie trzeba się obawiać no
wego utworzenia kasty w kraju. One tworzą żywioł 
zdolny do oparcia się we własnym interesie każde
mu przekroczeniu prawa z góry lub z dołu. One 
muszą dojść do należytego politycznego w ykształce
nia, bo mają po tenm środki i sposobność. Nie baw
my się w  niebezpieczne próby tego, czego nie znamjr. 
Nigdy jeszcze stan właścicieli ziemskich nie ulegał 
uciskowi, nigdy też niedopuścił się zdrady kraju.

Przyjdzie duch polityczny, jeżeli miłość ojczjrzny 
towarzyszyć mu będzie. “

Min. xManteuffel oświadcza się za wnioskiem Stahla, 
a żywioły dziedzicznego parostwa znajduje w  w ła -

olicerowie pruscy służący w wojsku szleswickiem, 
mają otrzymać rozkaz podania się do dymisyi.

— Dzienniki rządowe rozsiewają wiadomości jako
by z Paryża telegr. nadeszło drogą o zabraniu pa
pierów tamtejszego związku demokratycznego, z któ
rych wielu tutejszych demokratów zostało skompro- 
mitowanemi.

_— Podają za pewne, że między A ustryą, Prusa
mi, Francj ą , Belgią i Anglią rozpoczęto negocyacye, 
w celu ujednostajnienia systemu pocztowego.

Donoszą z nadgranicy Dolskiej o bardzo zna- 
cznjrm poborze do wojska i koncentrowaniu siły  zbroj
nej w krajach zachodnich. Tak w królestwie Dol
skiem gotowego do boju jest 190 ,000  żołn. na Li
twie 30 ,000 , na Wołyniu i Podolu 40 ,000 , i w M oł
dawii tyleż. W noszą stąd, że Rosya niedowierza o- 
becnęmu pokojowi w Europie a mianowicie we Francyi.

— W tych dniach ma stanąć przed sądem przysię
głych , oskarżony o zbrodnia stanu (w  zeszłorocznych 
ruchach) komis, sądowy Krotowski. Obrońcą jego 
jes t Niegolewski znany z wymowy i biegłości w prawie.

f  B erlin  d. 24 listopada. Nic nowego, nie w ażnego; chybabym 
pisać m usia ł, że obiedwie Izby pruskie przy rewizyi konstytucyi 
w yścigują s ię , k tó ra  dalej w ty ł  zajdzie; że Izba I. smaży sobie 
od tygodnia głowę nad odkryciem żyw io łów , z którychby złożyć 
można dziedziczną Izbę parów ; że Izba II. uchwaloną wolność na
uki i wychowania w taki sposób op isała : że ojciec, któryby sam 
syna swego chciał uczyć, m usiałby być przez w ładzę do tego upo- 
w a ż n i o n y m ,  i Ul.  U w o l n i s z  m i ę ,  s p o d z i e w a m  s i ę ,  S z a n o w n y  K o d a k — 
t o r i s o , Oli p o d o b n y c h  s p r a w o z d a ń  b  s e j m o w y c h  o b r a d  r e p r e z e n t a n -

tów narodu p ar excellence  filozoficznego! T rzeba własnemi oczyma 
sprawozdania te czytać, ażeby uwierzyć w wyobrażenia, które do
tąd pod względem organizacyi społeczeńskiej w mózgach niemiec
kich g rasu ją. Uczony Savigny podobno m iał ra cy ą , przynajmnićj 
co do P ru s s , gdy w y rzek ł : „ ze czas obecny niema powołania do 
praw odaw stw a.“  Niezapoininajm yjednakże, że dzisiejsze Izby prus
kie sk ład ają  się z sam ych prawie urzędników, z których każdy 
nie wedle rozum u, nauki i przeświadczenia swego rozpraw ia , ale 
wedle życzeń rząd u , który mu chleb da je , a  którego wolę zgady
wać, uważa za pierw szą sw ą powinność, a ślepą służbę, z zapar
ciem się wszelkiej godności osobistej, za najw yższy swój honor.
„Alles treibst du m il Hehagen , (loch du die ust m it Leidenschaft,*  
powiedział nie bez słuszności o narodzie swym jeden z w spółcze
snych poetów niemieckich.

Lubo rew izya konstytucyi samej j u^ s ' f  skończyła, to ostateczna 
jćj redakeya, mianowicie co do artyku łów , w których sie Lby 
z sobą niezgadzają, nie zaraz nastąp* > S**y**y zaś wcale zgodzić

się nie mogły, wtenczas pierwotna forma  odpowiedniego iirtykułu i Journa l des Debats p o tę p ia ją  a iU v k o n s t v ! ^ ^  
pozostaje Jako obowiczująca. Nim to pojednanie przyjdzie do skutku, p . S e g u r  (l’A  u ru essea u . N a w e t  n L m  l»  •( • \
a wedle niego i prawa organiczne yr*et lzby b?(l,> ro’!trząśnione i | nie m o g ą  p o k r y ć  s w e g o  n ie z a d o w o ln ie n f a  - m -VCZIU“

razy są publiczną zniewagą rzuconą z narodowej mó
wnicy w obec reprezentantów ludu na rewolucya lu
tego i jej dzieło, to jes t Rzplilą. Prezes Izby obo
wiązany utrzymywać porządek w jej posiedzeniach, 
powinien b j ł  skarać natychmiast reprezentanta, który 
się dopuścił tej zniewagi. Jednakże lubo domagaliś
my się przywołania mówcy do porządku, prezes nie 
chciał rozciągnąć na niego zasłużonej kary; co więk
sza pozbawiwszy głosu jednego z naszych braci, któ
ry w ystąpił na m ó w n ic ę , aby się pomścić zniewae* 
w y r z ą d z o n e j  Rzpltej, nie w ahał się przywołać Jo 
do porządkują  nawet poddać go karze porządkowej. 
M inistrow ie interpelowani p rzez p. d.Aguesseau nie- 
wypełnih włożonego na nich obowiązku, gdyż do 
nich należało zaprotestować w imieniu Rzpltej, prze
ciw słowom uwłaczającym pamięci tych dzielnych 
synów ojczyzny, którzy bohaterskiem męstwem i po
święceniem, zdobyli dla Francj i dzisiejszą formę rzą 
du. Niżej podpisani aby z a sp o k o ić  wewnętrzny' głos 
sumienia i odpowiedzieć zaufaniu ludu, który im po
lecił ob ron ę  Rzpltej, winni zaprotestować publicznie 
przeciw słowom p. Segur d’Aguesseau, przeciw pre-
s7 cń'Vn r/ X Sn,ih'e prZyWołał do porządku, a w reszcie przeciw milczeniu ministrów, winni powtórzyć

zeniu. Niech żyje Rzeczpospolita!
! Hast«jp»ja podpisy reprezentantów wchodzących 

tlo składu opozycyi. “ J
W szystkie dzienniki z wyjątkiem Constitutionnela

o prawach małżeńskich, o prawach między rodzicami i 
dziećmi, o przysposobieniu, o opiekach, o rzeczach, o 
prawie zastawu, o służebno ściach, o testamentach i 
spadkach, o wspólności między małżonkami, o umowach 
w ogólności, o darowiznach, o pożyczce, o pełnomocni
ctwie, o przedaży i kontrakcie najmu, o współce, o 
przedawnieniu etc. etc. — Z prawa karnego: o zdradzie 
stanu, o pojedynkach, o oszustwie, o złodziejstwie, o 
lichwie, o współwinnych, o obowiązku donoszenia o 
zbrodniach, 0 przedawnieniu zbrodni, o karze śmierci 
o karze wygnania etc. etc.

Co do wątpliwości, czyli zasady, przyjęte wówczas przez 
sejm Krakowski do redakcyi przyszłych kotlexow, mogą 
wytrzymać jakiekolwiek porównanie z projektem do ko
dexow Izbie poselskiej Królestwa Polskiego w tym samym 
czasie przedłożonym J ? Referent spuścił z uwagi, że już 
dlatego samego, że w Krakowie zadecydowano dopiero 
zasady do prawa, a w Królestwie wypracowano projekt 
do prawa, a zatem zasady prawa rozwinięto, między o— 
peratami temi wszelkie porównanie byłoby zawczesnym. 
Mimo to wszakże, powierzchowny nawet rzut oka na za
sady wówczas w Krakowie dopiero zadecydowane, w Kró- 
estwie zaś Polskiem już rozwinięte i w text prawa ujęte 

że niektóre w przypisku 6 cytuję), przekonywa,
. 0 Wedle pierwszych redagowane, mogły iść śmia- 

• mi m c ^ ." *  z najhberalniejszemi tego rodzaju usta-
W i diwipJ i nawet krajów, a tyinsamym nie-wątphwie . K ro ie s lw a  Polskiego!

______________________________________________          * utyskują
karnym, były wówczas zadecydowane, z którychby wno- I ści przedmiotu w którym pisał alboteż m ir L i , , • i . 
sić nmłna ic i wczesnym znanvmhvłn „ • .. aioottz upi/edzemu lubsić można, że reprezentantom ówczesnym znanym było 
coś więcej aniżeli kodex austryjacki? — ciekawość tę, po
wtarzam, zaspokoję odpowiedzią: źe reprezentanci któ
rzy pod względem ustawodawstwa karnego zadecy
dowali takie naprzykład zasady, wyjąwszy w wypad
kach wyraźnie prawem wskazanych, żaden mieszkaniec 
m. Krakowa niejest obowiązany>n donosić sądom o zbro
dniach doszłych do jego wiadomości; ze krewni przestę
pcy w linii wstępnej i zstępnej, j cg° hracia i siostry 
tudzież ich dzieci, tegoż małżonek, wolnemi Są od obo
wiązku donoszenia o jego zbrodni; że zbrodnia stanu 
czyli zbrodnia zdrady kraju niebędzic śmiercią karana • 
że zbrodnia rozruchu niemoie być śmiercią karaną; że 
zbrodnia dzieciobójstwa popełniona przez rodziców pra
wego łoża, niemoie być śmiercią karaną itp., ie r(A
zentanci, powtarzam tacy, dali dowód chęci zaprowadze
nia w ustawodawstwie ka'rnym dotąd w ich kraju obowią
zującym, dość radykalnych reform, iżby im można odmó
wić świadectwa: że na potrzebę systematu karnego pu
blicznego w swym kraju, zapatrywali sie z stanowiska 
więcćj nieco postępowego, liberalniejszego i humanitar
nego, aniżeli jest to, z którego na tę sarnę potrzebę spo
glądał prawodawca austryjacki. — L pośród mnóstwa py
tań karnych, wówczas rozstrzygniętych, jedno tylko py
tanie o przedawnieniu zbrodni, zadecydowanym zostało 
ściśle w duchu zasad kodexu austryjackiego — j referent 
obrzucający sejm ówczesny tak ciężkiemi i prawdzie wprost 
ubliźającemi zarzutami — złożył dowód albo niewiadomo-

złej woli. *).
(Ciąg dalszy nastąpi).

Dla wyświecenia bezzasadnośoi sądu referenta, którego ssa- 
izu ty  odpieram, o ile zw łaszcza daje pierwszeństwo kodexowi k a r
nemu w tym samym czasie w Królestwie Polskim uchwalonemu, 
przytoczę zdanie Dra Antoniego Zygm. Helcia, jak ie daje o tym sa 
mym kodexie karnym  Król. Polskiego, który nam referent dziennika 
„Uzas“ za wzór jakoby reform  radykalnych staw ia. Dr. Ilelcel 
w dziełku „o postępach praw odaw stw a karnego*  na stronnicy 148 
tak s i j  o kodexie karnym  Król. Polskiego z r. 1818 w yraża : „ W o -  
gólności kodex karny Król. Polskiego je s t  naśladow aniem  kodexu 
austryackiego... k a ra  śmierci zagrożona jes t na zbrodnie obrazy ma
jesta tu  i zdrady k ra ju , za  k a id e  morderstwo dokonane, za mor
derstwo zdradzieckie niedokonane nawet... za zabójstwo rozbójnicze 
chocby bez za m ia ru  zabicia... za pośrednictwo w rabunku... każda 
zhrodnia krym inalna za pięciokrotnym powtórzeniem... śm iercią może 
być k a ra n ą , co i tsa traechkrolue i»  nawet powtórzeniem nastąpić 
może jeżeli zbrodnia powtarzana sama przez się karze wiezienia 
warownego uloga... W  ogólności widać jak  zbytni pośpiech "i brak 
uzasadnienia prawodaw stwa tego, na historycznie osnowanym i ży
wym obyczaju mieszkańców, s ia ł  się przyczyną wielu wad i nic- 
stósownego naśladownictwa11 Pytanie więo referenta „C zasu11 czyli 
prace krakowskiego sejmu, mogą wytrzym ać jakiekolw iek  porów 
nanie z kodexem w Król. Polskim w tym samym czasie nchwalo- 
nym , je s t jak  się zdaje zupełnie rozstrzygnięte, bo przyznać trze
ba, że kodex Kr ól. Polskiego, z zasadami przez sejin krakowski 
posfanowionemi, żadnego niewytrzyma porównania.
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nad nierozwagą jednego z nąjzapaleńszych szermierzy 
nionarchizinu. °  Posłuchajmy jak się  wyraża znana 
z trafnego sadu i bezstronności L a  P resse: „Pan de 
Seirur d’Ao-uesseau przedstawia w  Izbie odcień na
miętnych i 'niecierpliwych zwolenników reakcyi. Jego 
mimika wymuszona, gros ehrapliwy i grubawy, z ło 
wrogi ogień błyszczący w jego  oczach, nadają całej 
jego postawie jakiś nie zw yk ły  wyraz. Jestto upiór 
z r. 1 8 1 4  pojawiający się na szczycie góry b ia łej, 
kiedy mówi, nie może powstrzymać ani swoich ru
chów , ani też swego głosu. Zda s ię , że nogi do 
tańca sposobi, że tańcuje g ło w ą , ramiony i całem  
ciałem: zda się że szuka rozpędu, aby jednym sko
kiem rzucić się na lew icę i zapuścić szpony w  jej 
serce. (Tu następuję opis wczorajszego wypadku). 
L a  Pre sse  nadmieniwszy o karze rozciągniętej na p. 
Beaune, tak dalej się odzywa: „Z kolei biedny pan 
Segur d’Agucsseau pojawił się także na mównicy. 
Zapewne ponowi swoje wyznanie. O nie! P. d'A- 
guesseau nie jest tak wielkim zwolennikiem reakcyi 
jak się wydaje. W szakże to 011 pierwszy podniósł

,Niechokrzyk w' prawodawczem Zgromadzeniu: 
ż y j e  Rzeczpospolita! “ Jakoż w istocie on szczerze 
miłuje Rzeczpospolitą, pragnie jej byt utrwalić. Kto 
przeciwnie twierdzi: jest niecnym potwarcą, szkaluje 
jego czyste chęci i zamiary. Nikt nie przew yższył 
p. d’Aguesseau w rcpublikanckich uczuciach; cóż to 
znaczy, że on chce posłać redaktorów na galery? że 
się oburza na myśl nagradzania tych, którzy kosztem 
swojej krwi zdobyli Rzpltą, tak bardzo przezeń uko
chaną? Nawet na twarzy* p. Dupin, widać było w y
rytą boleść kiedy słuchał tej odpowiedzi, a prawa 
strona milcząca niespokojna w ydała bezlitości mówcę 
na łup ostrych docinków lewicy. Jeden słynny z do
wcipu legitymista z a w o ła ł: ca ły  ten wy padek po
czą ł się niezręcznym czynem, a zakończył płaską 
wymówką.

W  następstwie wczorajszego zajścia w izbie dwa 
pojedynki odbyły się dzisiaj, p. Segur d’Aguesseau 
z p. Bertholon i p. Berard zp .B rives, o b y d w  a wszak
że zakończyły się bez rozlewni krwi.

[D z is ie jsze  posiedzenie prawodawczego Z grom a
d zen ia .)  Sessya poczęła się i n t e r p e l a c y ą  Piotra Bo
naparte. Na wstępie dowodził on, ż e  c z ł o n e k  w ia -

niego , . ,
mowoli rządu, iż w  jego przekonaniu republikań
skie urządzenia, do których jest duszą i ciałem przy
wiązany, są w  niebezpieczeństwie. (Różnorodne 0 -
krzyki, długa przerw a w obradaclę).

„Niechciejcie panowie nadawać innego znaczenia 
moim słow om ; niewdzięczność i niesprawiedliwość 
krewnego mogły zmienić moje uczucia dla Ludwika 
Napoleona Bonaparte, nie zaś dla prezydenta Rze
czypospolitej. Dopóki będzie przestrzegał dobra R ze-

świadczyć iż dopełnia swoich obowiązkowy może li 
czyć na moją pomoc i współczucie. Lecz jego i 0 -  
radzców, czy oni są ministrami, lub tez tylko domo
wnikami, w  słusznem mam podejrzeniu i przeciw'nim 
występować nieomieszkam. Jeżli Zgromadzenie ząua 
abym wymienił tego który jest sprawcą wszystkich 
złych  czynów prezydenta, niebędę się w ahał! (N o- 
w a przerwa, z lewej strony słychać g ło sy : tak jest, 
wymień. Z  prawej zgiełk i w rzawa). Prezes zaleca 
mówcy, aby wrócił do zakresu swej interpelaeyi i 
ograniczył się na zapytaniu, które ministrowi wojny 
chciał uczynić. P. Bonaparte opow iada tutaj znajome 
naszym czytelnikom szczegóły walki w  południowej 
Afryce rozpoczętej i kończy temi słow y : „Nigdy nie- 
pozbyłcm praw reprezentanta, nigdy niepozwolę się 
wyzuć z nich; opuszczając Paryż zastrzegłem sobie 
w yraźnie, że wrócę skoro uznam potrzebę powrotu. 
Kiedym za mojem przybyciem do stolicy okazał mi
nistrowi wojny rozkaz jenerała Herbillon, p. d’Haut- 
poul ośw iadczył, iż nic mi zarzucić niemoże; podo
bne było zdanie jeneralnego wielkorządcy Algiery i, 
dlaczegóż więc podpis ministra wojny znajduję na 
mojej dymisyi ogłoszonej w M onitorze?

J e n e r a ł  d ’H autpout w  o d p o w ie d z i na p o w y ż s z e  p y 
tan ie  o ś w ia d c z a ,  że p rzed e  w sz y s tk ić m  n a le ż y  roz

kować o potrzebie swego powrotu. Minister wojny 
stanowczo odmawia tego prawa członkom narodowe
go Zgromadzenia. Dalej tał jen. d Mautpoid prze
mawia: „Pan Piotr Bonaparte otrzymał rozkaz w y
ruszenia do Ałgieryt, skoro tam przybył jenerahiy 
wielkorządca, pamiętny na nazwisko które nosi, dał 
mu sposobność odznaczenia się. W potyczce przy 
obleżniczych pracach podZaatcha, p. Bonaparte nie
pospolitą okazał odwagę, lecz nazajutrz przypomniał 
sobie, iż jest reprezentantem, powinien był o tein 
pamiętać przed wyjazdem z Paryża. > a  jego miejscu 
byłbym zapomniał o godności posła, aby wypełnić 
obowiązki żołnierza. — P. p iotr Bonaparte wyjechał 
z obozu rozłożonego pod Zaatclia.

Piotr Bonaparte: W yjechałem  z rozkazem.

Jenerał d’Hautpoul: „Tak j e s t — jenerał Herbillon 
polecił panu abyś się udał do jeneralnego wielko
rządcy po posiłki. Ten rozkaz zasłania pana, bo też 
gdybyś go niemógł złożyć na swoje usprawiedliwie
nie, byłbym zmuszony uwięzić pana, odstawić do 
Konstantyn)' i wydać w ręce sprawiedliwości woj
skowej. W drodze spotkałeś pan posiłki, a mimo 
tego niezaniechałeś swej podróży. Ja na pańskićm 
miejscu byłbym powrócił /d j nazajutrz piął
się razem na mucy Zaatcha. p. Piotr Bonaparte za 
powrotem do Paryża zg ło s ił się do ministerstw a woj
ny, zdumiałem się na jego widok i niekryłem mego 
zadziwienia. Oświadczyłem również, że przekrocze
nie powierzonych mu obowi^zków, musi być surowo 
ukarane. Zamiast usprawiedliwienia, doszły moich 
uszu urągliwe wyrazy, na które odpowiedziałem zna- 
nem wszystkim postanowieniem. Teraz winienem 0 -  
deprzeć zarzuty p. Piotra Bonaparte i oświadczyć, 
iż rząd nieulega obcym wpływom. Przedstawiamy 
Izbie prawa, stosujemy się do woli większości i pra
gniemy łącznie z nią postępow ać/

Następnie prezes odczytał porządek dzienny przed
stawiony przez Piotra Bonaparte, którego treścią: iż 
nikt niemoze ścieśniać swobody reprezentanta i po
zbawiać go wypełnienia misyi przez naród nań w ło 
żonej. Przy głosowaniu dwóch tylko członków pod
niosło się za wnioskiem pana Bonaparte.

Aniony Thouret vvstępuj c na mównicę i poczyna 
mówić o stronności okazanej na przeszłem posiedze
niu przez prezesa. Ten przerywa g łos mówcy i zmu
sza go do milczenia, a g t|y powstaje krzyk po 
lewej stronie, przywołuje p. Bourzat do porządku. 
Ostatni otrzymawszy g łos dla usprawiedliwienia się, 
tak przemawia: „Prezes przyw ołał mnie do porząd
ku zato, iż żądałem głosu. Czyliż wszechwładna 
potęga prezesa chce nas nawet pozbawić możności 
proszenia o g łos?  (N ow y zgiełk  który tłumi słow a  
p. Bourzat).

Po uciszeniu wrzawy Izba przechodzi do rozpraw 
nad wnioskiem p. Didier, który  żąda, ażeby w A l- 
geryi zostało zaprowadzone zwyczajne prawodaw
stwo. W poparciu tegO W niosku v v v « t e n n n ; 9 t  i p n

tw ierdził, ze w pośród wypadków, których A l g e r y a  
jest widownią, niepodobna znosić praw wyjątkowych. 
P. D e ll  ance i jen. Bedeau przemawiali za w'nioskiem, 
a Izba znaczną większością postanowiła, iż zajmie 
się szczegółowym rozbiorem tej kwestyi.

Następnie prezes doniósł Izbie, że pan Antony 
Thouret podał wniosek, w  którym się domaga, aże
b y  I z b a  o ś w i a d c z y ł a ,  ż o  p r e z e s  n ie d o p e J iiiJ  s w o ic h  
o b o w ią z k ó w  n a  w c z o r a j s z e m  p o s ie d z e n iu .  W n io s e k
ten, jak łatw o było przewidzieć, został odrzucony.

( W iadomości b ie ią ce j. Reakcyjne dzienniki nie są 
jeszcze zadowolone ze zmian w zarządzie prowincyi 
poczynionych, domagają się one, aby'w szyscy urzę
dnicy po rew'olucyi lutego zamianowani, zostali usu
nięci. Przyznać potrzeba, że konserwatyści dziwne 
mają pojęcie o umiarkowaniu i zgodzie, której po
trzeby codziennie dowodzą.

Od dwóch już dni krąży w Paryżu pogłoska o 
zawieszeniu przyjaznych stosunków Francy i z An 
glią. Jeźli mamy wierzyć tej w ieści, pierwsza nie
c h ce  iu ż  d a le i n o śred lliczy ć  W Snr.-m ic w eorierskiclchce już dalej pośredniczyć w sprawie' węgierskich 
wychodźców', druga przesłała jej ,  tego powodu notę 
pełną cierpkich wymówek. W edle ostatnich wiado- 
ści otrzymanych z Konstantynopola, flota francuska 
połączyła się z angielską przy wejściu do Barda- 
nellów. Ministeryum d’Hautpoul miało przesłać fran
cuskiej eskadrze rozkaz, ze by bezzwłocznie odpły
nęła do Tulonu; to odwołanie poróżniło jak mówią 
dwa zachodnie gabinety. W ice-adm irał Parker, o

pozostać dłużej w tej przystani i t|[a tego żąda, aże
by Dywan pozwolił mu wpłynąć w  ciaśninę darda- 
nelską. Ambasador angielski przedstawił natychmiast 
to żądanie ministrom Sułtana, którzy niechcąe w y
stawiać na niebezpieczeństwo sprzymierzonej floty do
zwolili jej wejść w Dardanelle, naruszając tym sposo
bem traktat w  Uukiar .Skelessy z a w a r ty . Na m ocy  
teg o  u k ła d u  esk a d ra  a n g ie lsk a  miała w p ły n ą ć  5 l i
sto p a d a  w  D ard an elle .

P. iYIauguin podał Izbie w niosek, w którym żąda 
utworzenia banków kantonowych.

M ówią, że o d  N o w  ego roku prezydent będzie da
w ał urzędowe posłuchania w wielkich pokojach Tu- 
ileryjskich.

Jenerał La Hitte objął wczoraj zarząd minister
stwa spraw zew u., a dzisiaj przyjmował członków  
dyplomatycznego ciała. S łychać , ze Odilon-Barrot 
wyjeżdża do W łoch dla poi atowania zdrowia.— Od 
dwóch już dni pojawiają się w I aryżu plakaty, żąda
jące zniesienia podatku od tiunkówy Policya zdzie
ra te odezwy i śledzi jej roznosicieli.

P ow iadają , że  bank zaw arł nową umowę ze skar
bem. Rząd zezw ala na w ypuszczenie w  obieg no
w ych papierów bankowych, a zato bank zakupi zna

czną część skarbowych obligów, od których procent 
dziś 6 ° / o  wynoszący znacznie zostanie zmniejszony.

N a g ie łd z ie  m ów iono o w e jśc iu  flo ty  a n g ie lsk ie j do D ardanellów , 
le c i  pon iew aż kura k on so liilów  s ię  n ie z n iż y f ,  przeto  i papiery fr a n 
cu sk ie  p rzy  w czora jszej u tr z y m a ły  s ię  cen ie .

1’u r y ż  2 2  listopad a (K ) . — D ziw n y  w  istoo io  p rzed sta w ia  dziś 
w idok  m iasto  ta k ie  ja k  P aryż . Sp okojność c ic h a ,  luŁ r a e z ĵ c ich o ść  
spokojna zd aje  s ię  przestrzeń  jeg o  p o k ry w a ć . W s z y s tk o  jed n ak  
w re. P a r y ż , j e s t  to w ulkan ciąg le  tle jący , w u lk an , k tó reg o  w yb u ch  
je s t  s tra szn y m  na  sam o w spom nienie — a k tó ry  to w y b u ch  pr e _ 
dzej c zy  później m usi nastąp ić. Z  każdym  d n iem , p a rty e  s ię  w z m a 
g a j ą ,  t e ,  k tóre is tn ia ły  —  z  k ażdym  dniem now e s ię  r o d z ą ,  # 
w z r ó s łs z y  co k o lw iek , w y stęp u ją  na w idow nią  św ia ta , h a s łe m  i k r z y 
kam i p rzep ełn ia ją  Jego a tm o sfe r ę , n areszc ie  g in ą  w  n ic o ś c i ,  z j a 
kiej w z ię ły  sw ó j p oczątek .

N iezm iern ą  bym  m u sia ł p rzed staw ić  w am  lita n ie , chcąc w y m ie 
nić w s z y s tk ie  s tr o n n ic tw a , co d z iś  z a k łó c a ją  p orządek  sp ó łeczn y , 
lub co pod h a s łe m  tego  porządku zab u rzają  publiczną spokojność. 
P a r y ż  pod tym  w z g lęd em , je s t  to is to tn y  B abel —  z  tą  w sza k że  
r ó ż n ic ą ,  że  ta m , budując lu d z ie , s tracili su m ien ie  w sp ó ln ego  zro 
zum ienia s ię  —  tu z a ś  n is z c z ą c , jeden  drugiego p o ją ć , zrozum ieć  
niem oże. — Tam  b y ło  ła c n ie j , bo ja k ik o lw iek , z a w sz e  przecież  j e 
den je s t  sposób budow ania —  tu m iliony  sp osob ów  z n is z c z e n ia , a  
to w ła ś n ie  w  m ilion r a z y  w zm a g a  n iem ożn ość pojęcia  s i ę .  z ro 
zum ienia.

Od dni kilku w sz y s tk ie  te rozm aite  i bardzo od s ieb ie  różn e  
p a r ty e , s z e ś ć  odm iennych w y w ie s i ło  sz ta n d a r ó w : 1 “ R o ja liśc i. 2°  

B on ap artiśc i. 3* Im p erya liśc i. 4® R epublikanie. 5 8 S o c y a liś c i .  6° Obo
ję tn i. — K ażda z  ty c h  partyj lic z y  na s w ą  s i l ę ,  a w ięce j je s z c z e  
na w y b ieg i i in try g ę . K ażda s ię  m ierzy  z inną sob ie  p rzec iw n ą , 
s z u k a  u obcych  pom ocy , aby nazaju trz znow u s ię  m ie r z y ła  z tą , 
od k tórćj d z iś  pom ocy  ż ą d a ła .

K o ła ta n a  ty s ią czn em i fa k eyam i F r a n cy a , z a c z ę ła  b y ła  ju ż  u ż y 
w a ć  sp ok ojn ośe i. — Ju ż handel, a  w  nim zaufan io  publiczne z a c z ę ło  
nabierać pew nej k o n s y s te n c j i ;  g d y  oto zm iana m in is tró w , a  p r zy  
w yb orcę  n o w y e h , now e idee, z a k łó c i ły  na now o o k o liczn ośc iam i i 
potrzebą zm u szon ą  sp ok ojn ość .

L udw ik  B onaparte, prezyd en t, m y ś la ł ,  że  Już s ta n ą ł  u celu  sw y c h  
życsseń, że  ju ż  kon su lem  dożyw otn im , lub n a w e t cesa rzem  z o s t a ł—  
g d y  oto prow in eye  k r z y k n ę ły  n iep o zw a la m , a P a r y ż  zdum iony tą  
w  ży ciu  Jego n iezn an ą  ś m ia ło ś c ią ,  s c h j i i ł  c z o ła  i z zew n ą trz  dziś 
sw e g o  zdaje  s ię  o czek iw a ć  zbaw ien in .

F a k cy a  Im p eryalistów  om ylon a  w  sw y c h  nad ziejach , dotąd s k r y 
c ie  ty lk o  o b w ie s z c z a n y c h , w yd ob yw a  z ię  na w ierzch  produkuje  
sw ój m an ifest — w z y w a  F ra n cy ę  do sieb ie , a pocichu s ie je  pieniądz  
m iędzy posp ó lstw o , r o z s y ła  mu okóln iki, p rotcstacj'c , przj’rzeczen ia  
w j'zn an ia  w ia r j’, etc . z ło te  mu obiecując górj’ — s ło w e m , n iczeg o  
n iezan ied b yw a , coby m o g ło  zn a czn ą  c z ę ś ć  F ra n c y i p o w o ła ć  do Jćj 

ło n a . A le  na n ie szc z ę śc ie  F r a n c y a  Jest g łu c h ą  i prócz 2 3  rep re -  

zeu tan tów , po n a jw ięk szć j c zę śc i K o rsy k a n ó w , ja k  A b a ttu c c i, P i e -  

tr y , C asab ianca  itp ., prócz 1 0 0  lub 1 5 0  bon apartystów  d a w n y ch , a 
d zisia j im p erya listów  n o w y ch , c a ła  ta  fa k ey a  w e  F ra n cy ! nie l ic z y  
J a k  5 0 0 0  o s ó b  n a jw ic c ó j  —  n c z y ż  n ie  g ł u p s t w o  c z y s t e ,  z  t a k  m a 
ł ą  g a r stk ą  narzu cić  c a łć j  K rancyi r z ą d , k tó r e g o  I m in uty m oże  
n ieścierp i ?

P rócz  w y b ry k ó w  str a sz n y c h  L u d w ik a  B on a p a rteg o , ta  sa m a  f a 
m ilia n iszcz j' s ię  w  oczach  F ran cy i przez w ła s n e  w in y . Oto d z iś  

n aw et ten s ła w n y  P iotr B o n a p a rte , co n iedaw n em i c z a s y  u d e r z y ł  
p u bliczn ie  na posiedzen iu  Izby w' po liczek  sta rca  b lisk o  8 0  la t  m a
ją c e g o  — i k tó ry  za  to skaranym  z o s ta ł ty lk o  na 2 0 0 0  karj' p ie 
n iężnej — tento s ła w n y  P iotr B onaparte po sw y m  w y ro k u  w y je 
c h a w sz y  do A lg ie r u , dla objęcia  kom endj' w  batalionie cu d zoziem 
s k im , k tórego  b y ł  s z e fe m , u c ie k ł z placu b o ju , z o sta w iw s z y  sw ój 
batalion bez kom en dy na rzecz  A rabów . — Zbrodnia ta  je s z c z e  i 
tą  r azą  n ieod eb ra ła  w ła ś c iw e g o  za sto so w a n ia  k a ry , bo ty lk o  z o s ta ł  
d esty tu ow an ym , k ied y  p o d łu g  kodexu r o zstrze la n y m  b y ć  w in ien .

W  o g ó le ,  n ieu d a ła  s ię  zu p e łn ie  fam ilia  B on ap artych  i n igd y  ona 
jak o  d y n a sty a  nieda sio  za szc zep ić  w e  F r a n cy i. B ez g r o s z a ,  bez 
rozumu i bez ob ycza jów  ludzie m ogąż p rzy jść  do c z e g o ;  a ex p lo a -  
tow anie  w ie lk ieg o  im ienia na k o r z y ść  ja k ieg o ś  aw an tn rn ik a  n ie d łu 

go  s ię  uda.

W E m ig r a c y i uic n ie z a s z ło  n o w e g o — kilku s ta r có w  ż y c ie  za k o ń 
c z y ło  , k ilku  w y d a liło  s ię  do O recyi. J e n e r a ł (m ia n o w a n y  w  R z y 
m ie ) Izen szm y tt p is a ł do n as  z  A te n — bardzo s ię  tam  d ob rze po
w odzi em igrantom . R ząd  im p ła c i ł  d o tą d , alo z a m y ś la  ich  k o lo 
n izow ać.

Podobnież l is ty  z K onstantynopola i S zu m ll p isane do P a r y ż a  
stw ierd za ją  w s z y s tk ie ,  iż  rząd tu reck i z n a jw ięk sz ą  sz la ch e tn o śc ią  

postępuje ze  w szy stk im i w y g n a ń ca m i po lityczn em i. W ia d o m o ść  ta  
stw ierd zon a  w ie lo liczn em i lis ta m i, pow inna zda mi s ię  z a w sty d z ić  pe

w ne n arod y  i pew ne dzienniki.

W Ł O C H Y .
Rzyiu 12 listop. Onegdaj odbyło się tutaj uroczy

ste nabożeństwo w kościele 8 . Ignacego. B yło  to 
święto narodowe, ludność rzymska uczciła je  mani
festo cy a , której w ładze papieskie nie spodziew ały  
się ani też zapobiedz nie mogły. Wposrod nabożeń
stwa odezw ał się g ło s : „Pokój w łosk im  m ęczenn i
kom poległym  za  o jczyznę  / “ a w tej chwili ze w szy
stkich stron kościoła poczęło sypać kwiaty u stóp 
ołtarza i jedno przeciągłe amen  rozległo się po ca
łej świątyni. , . ,

Jou rnal des Debats zapewnia, żc papież powróci 
wkrótce do swej stolicy, żąda atoli, aby przed jego 
przyjazdem w ładze francuskie zrzekły się zarządu 
policyi i aby załoga zmniejszoną została. R ada mu
nicypalna zebrała się dzisiaj, aby obmyślić porządek 
przygotowań, które na przyjęcie Ojca s. poczynić za
mierza. Wojsko hiszpańskie skoncentrowało się w  Vel-



C Z A S .

letri, gdzie oczekiwać będzie na błogosławieństwo
papie/a. ,

W b r e w  powyz przytoczonym wiadomościom il tem 
po n e a p o l i t a ń s k i  donosi, że  dzień odjazdu Piusa IX  
z P o r t i c i  jeszcze nie jest oznaczony, że wprawdzie u- 
siłowania konserwatystów francuskich usunęły wiele 
trudności, lecz brak jeszcze potrzebnych rękojmi, bez 
których papież nie może powrócić do stolicy państwa 
kościelnego.

Turyn 18  listop. Postanowienie królewskie, za
wieszające posiedzenia parlamentu powszechna wzbu
dziło trw ogę, a to tern w iększą, że Austrya czyni 
nowe propozycye układów i ofiaruje Piemontowi dro
bne księstwa pograniczne. Mówią w szakże, iż król 
zamierza trzymać się związku z Francyą i niezezwala 
na przymierze z Austryą. Świetne przyjęcie jakiego 
doznała hrabina Appony, rodem Rossyanka, powię
kszyło jeszcze obawę mieszkańców Turynu. Lewa 
strona, której członkowie uznają się solidarnie odpo
wiedzialni za ostatnie uchw ały Izby, zebrała się na 
nadzwyczajną naradę i postanowiła wyprawić posła 
do króla, aby go uwiadomić o skutkach zawieszeniem  
posiedzeń zrządzonych. Wybór padł na Dr. Jacque- 
mont który był bardzo mile przyjęty przez króla. 
Wiktor Emanuel ża lił s ię , żc Izba niedowierza ga
binetowi i w kwesty i Lontbardzkich wychodźców po
sunęła się aż do votuin nieufności. Jacquemont od
pow iedział, że ministeryum jest zmienne, a jego obie
tnice niemogą mieć wagi. Na te słow a król się za
m yślił, a nakoniec (ak przem ówił. „Dotychczas nic 
jeszcze nie postanowiono, w  każdym razie możesz 
pan upewnić swoich politycznych przyjaciół, iż ża
dne nie grozi niebezpieczeństwo statutowi, ani też 
prawu wyborczemu.^

Tak w ięc zdaje się , że płonne są obawy liberal
nego stronnictwa, i że król pragnie szanować kon- 
stytucyą, jednak rozwiązanie parlamentu jest prawie 
niewątpliwe, mówią nawet, że ciała wyborcze będą 
na «go grudnia zw ołane. Zachodzi teraz pytanie, co 
pocznie ministeryum, jeżeli naród tych samych po
w oła  ludzi do zasiadania w Izbic jak tego właśnie 
poprzednio już mieliśmy przykład? Kiedy król 
rozw iązał Izbę po bitwie pod Nowarą, w szyscy nie
mal członkowiz opozycyjnej w iększości, zostali na- 
powrót wybrani. Jakiż będzie koniec tej walki ludu, 
z jego naczelnikiem!

Dzienniki ministeryalne oskarżają opozycyą o stron- 
ność i namiętne uniesienia; z tych powodów większość 
s e j m o w a  m a  w y d a ć  s w o je  u s p r a w i e d l i w i e n i e .

J e d n a  j e s z c z e  z a c h o d z i  t r u d n o ś ć  w  p o ł o ż e n i u  P i e 
m o n tu .  W ia d o m o  ż e  I z b a  t y lk o  d o  k o ń c a  l i s t o p a d a
pozwoliła rządowi wybierać podatki, dalsze więc 
ściąganie skarbowy ch dochodów będzie pogwałceniem  
konstytucyjnego statutu. Podobny wypadek w ydarzył 
się już po bitwie pod Nowarą, a obecna Izba uchwa
liła  z tego powodu surową naganę gabinetowi. Czyliż 
to zejście na nowo się powtórzy?

Z  Placencyi donoszą, że pod* tą twierdzą groma
dzi się 2a ,0Ó 0 Austryaków. Wojsko cesarskie ma 
zająć militarne stanowisko w czworokącie między 
Adyga i Mincio. Jego przednie straże będą rozło
żone w Placencyi, A n k o n ie  i T o s k a ń s k i c h  Apeninach.

M e d io la n  1 4  l i s to p .  Stan miasta nieco się popra
wia. W i e l e  r o d z i n  wróciło z wygnania, handel je 
dwabiem zwolna się podnosi. W szakże, w  teatrze 
i kawiarniach, samych tylko widać wojskowych. Mar
szałek  nakazał nowy pobór, w ilości 1 5 ,0 0 0 , lękać 
się wypada, aby to n iew yw ołało jakich rozruchów. 
Zresztą, w szędzie widać przygotowania do obrony: 
linie w zdłuż Po i A d ygi, będa ufortyfikowane, P e- 
schiera, Mantua i Werona mają być połączone ko
leją żelazną. M ówią także o założeniu obozu między 
Peschicra f  Weroną. W  ostatniej twierdzy marsza
łek  będzie w ydaw ał bale wciągu zimy, na których 
w szyscy  urzędnicy obowiązani się znajdować.

HISZPANIA.
Madryt 1 7  listop. W  Izbie deputowanych rozpo

c z ę ł y  się rozprawy nad wnioskiem p. Sanchez Silva 
który ż ą d a  odjęcia prowineyom Baskijskim, przywi
lejów u w a l n i a j ą c y c h  j e  od wszelkiego podatku tak 
W  ludziach jakotez w  pieniądzach. Dyskussya bedzie 
pewnie bardzo burzliwa.

Jenerał Garibaldi przybył onegdaj do Gibraltaru, 
na statku sardyńskim. Król Emanuel polecił wyliczyć 
mu przy odjeździe 1 0 ,0 0 0  fr., lecz Garibaldi nieprzy- 
j a ł  tej summy.

GRECYA.
Ateny 9  listop. Król zamknął wczoraj posiedzenie 

parlamentu odraczając je do 1 0  grudnia.

U r z ę d o w e .
N.21,764. RADA MIASTA KRAKOWA. (309)

W ydział Administracji i Skarbu
p  OBW IESZCZENIE.

1flst° <io P°wszechnej wiadomości, iż dnia 3go grudnia 1>. r. to 
InisTr '" '" ‘^dz iałek , odbywać sie będzie w Biórach W ydziału  Ad- 

b* i ś c i ł a  ' . Skarbu Rady M iejskiej przy ulicy Kanonnćj pod licz— 
% ' a P'crw8ZŁim p iętrze . w godzinach rannych publiczna in

plus licy tacya, na wypuszczenie W roczną dzierżawę od Igo sty 
cznia do ostatniego grudnia 1850 r. trw a ć 'm a ją c ą , praw a wyszyn
ku trónków w szelk ich , w drobnych m iarach we wsi Grzegórzki 
w łasnością M iasta będącej, do której og łasza  się za praetium fisci 
czynsz roczny przez teraźniejszego dzierżawcę op łacany , to jest 
złotych polskich sto Ner 100. Chęć przeto licytowania m ający, z ło 
żyć będą winni przed rozpoczęciem licytacyi, n a  vadium kwotę z ło 
tych polskich dwadzieścia pigc Ner 25. . .

O innych zaś warunkach w Biórach W ydziału  Administraoyi i 
Skarbu wiadomość każdego czasu powzięta być może.

Kraków7 d. 20 listop. 1849 r. V ice-Prezes J. PAPROCKI.
Z. Sekr. Jlny  B r u d e y ń s k i .

Ner 1310. (3 ° 8)
C. K. KOMMISSARZ DYSTRYKTU IX. LISZKI

tamże zwierzchność konskrypcyjną przedstawiający’, w’zyw a niniej
szym nieobecnych, do służby wojskowćj przez los pow ołanych, a 
mianowicie :
N. porz. Imic i Nazwisko urod. r. miejs. ur. N. domu

z K i s z e k .
1.
2 .
3,
4.

6 .
7.
8 . 
9.

10.
1 1 .
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20 . 
2 1 . 
22 .
23.
24.
25.
26.

27.
28.
29.
30.
31.
32.

33.
34.
35.
36.
37.
38.
39.
40.
41.

42.
43.

44.
45.
46.

47.

48.
49.

61.
69.
63,

Liszki
w
n

Kraków
Liszki

Kaszów’

Sobesto Szczepan — 1829
Szczerba Jan  — 1828
Steczko Stanisław  — 1828
Stropióski Mikołaj (konskry-

buowany w L iszkach) _  1827
lludziaszek Tomasz — 1826
Kowalik Józef — 1826
Kowalik Franciszek — 1826
Kuczyński S tanisław  — 1826
Kowalik Józef — 1826
Bulda Franciszek — 1825
Brzyszczyk Jan  — 1825
ltozpond Jan  — 1825
Budziaszek Stanisław’ — 1824
Kowalik Piotr — 1823
Kowalik Jan  — 1825
Slcpicki Szymon — 1823
łlorowicz Efroim  — 1823
Czupczyński Jan  — 1829
lrlik  Franciszek — 1829
Poprawa Kasper — 1829 „
Kowalik Jakób — 1828 „
Suchan Antoni — 1827 „
Kumała Franciszek — 1825 „
Suchan Tomasz — 1824 „
lrlik  Andrzej — 1822 „
K asperek Ignacy — 1822 „

z N ow ej Wsi S zlach eck iej.
Czyż Józef — 1829 Nowawicś
Mądry P iotr — 1828 „
Kumaniak Kazimierz — 1827 „
Z asiura  W awrzcniec — 1825 „
S ikora Antoni — 1823 „
Nowak Jakób — 1822 „

z P i e k ą  r.
Ciaputa Józef — 1829
Clirysta Karol — 1828
K rzysiak Kasper — 1826
P ow roznik  P a w e ł — 1826
S iw ek  S ta n is ła w  — 1826
Ja8Kczewc/,ykv. S ałaaa  W oj. ■— 182-4
Ludwikowski Jan — 1824
Rossek Jan — 1823
Kararnański Jan — 1822

z B i e l a n .
B aster Tomasz — 1827
Kościółek Antoni — 1827

z P  r z e g o r z a I.
Długosiewicz Mikołaj — 1827
Poniedziałek Jan — 1825
ł-obzower Leibel 1824

z W oli  J u sto w sk ie j.
Rapalski Ludwik — 1828

z C li t‘ ł  m  "•
— 1827
— 1825

92
24

109

2
105

12
15
50
56
56

121
120
100

12
112

94
119
193
145
157
183
128

60
80

181
6

Piekary’

Bielany’

58
17
50
67

4
133

1
1
1
1

62
46
82
45

1

1
49

P rzegorzały 42
24

P ieczara Andrzej 
W yroba Tomasz

ze S  ni i e r '! * ** 0 .!■
Bednarz Andrzej 
Bednarz Jan

« y*
1827 
1826 

1826

W ola Just. 3

Chełm

Śmierdząca
»

Olszanica

Nepart Błażej
z O I s  z a »  1

lrlik  W ojciech 
Mól Józef 
Iiaczm ara Józef

z B ronow ie M a ł y c h .

F ijałkow ski Franciszek — I ®
T rąbka Jan  — i 8'*"
B ułat Piotr —
Konik Błażej — I 8"
Kierzka Jan  — 1822

z B ro n o w ie  W ielkie!'
Knapik W awrzeniec — ' 82i>
Fugiel Józef 
Knapik Sebastyau 

a l.y  W przeciągu sześciu tygodni od czasu zamieszczenia niniejsze
go pozwu W’ pismach publicznych, stawili się w Komisaryacic Dy
stryktu  IX. L iszki, i usprawiedliwili swoje wydalenie się _  lub 
uczynili zadosyć powinności wojskowej — inaczej bowiem za zbie
gów przed rekrutacya uważani b ęd ą , z ktoremi postępowanie wedle
istniejących przepisów zarządzonem zostanie.

Liszki dnia 16 Listopada 1849 m  R e k le tc tk i .  (1 -3 )

1824
1824

llronowice
m ałe

»
»
n

llronowice
duże

9
85
71

39
35
31
68
71

85
57
85

Nr. 2411. P O Z Ę  W . (300)
Komisarz Dystryktu Jaw orzno tamże zwierzchność konskrypcyj

ną przedstaw iający — w zyw a niniejszym do s ł u ż b y  wojskowej przez 
los pow ołanych, a mianowicie:

z w s i  J a w  o r z n o.
K łeczek Antoni z pod Nru 30 urodź. r. 1829.
Nowak Teofil — 30 — 1829.
Szkul Andrzej — 226 — 1828.
Grabowski Antoni — 31 — 1828.
Należniak Sebastyan — 31 — 1828.
Piegza Franciszek — 55 — 1828.
Sandecki Ignacy — 31 — 1828.
Lissowski S tanisław _ 31 _ 1828.
Koryczan Ł ukasz — 31 — 1828.
Szczygielski W ład y sław — 30 — 1827.
Brodowicz M ichał — 30 — 1827.
Krolicki Jan — 30 — 1827.
Rechowicz Antoni — 12 — 1827.
Kuć Maciej v — 30 — , 1827.
Kornaszew’ski Piotr — 30 — 1827.
Knapik W awrzeniec — 160 — 1826.
Cygankiewicz S tanisław — 30 — 1826.
Rabczyński W alenty — 1 — 1826.
Mąkiewicz Andrzej — 30 — 1826.
Grzybek Dyonizy — 30 — 1825.
Kostur Michał — 24 — 1825.
Z ak Maciej — 116 — 1824.
Błachut Józef — 11 — 1824.
Barańczyk Jan — 204 — 1823.
Piekarski Józef — 30 — 1823.
Baran Jakób — 18 — 1823.
Kossowski Jakób — 4 — 1823.
Ź ygu ła  W ojciech — 30 — 1823.
Boleszviiski Józef — 30 — 1822.
Tomaszewski v. Matuszewski Jan  — 30 — 1822.
Brożek Michał — 19 — 1822.
Lubowiecki Jan — 13 — 1822.
Bzowski Jan — 40 — 1822.
Boczkowski W incenty — 8 — 1821.
W aw rzeńczyk Jan — 6 — 1821.
llordziński Gustaw — 216 — 1821.
Sikora Wojciech z pod Nru 6 urodź. r. 1821.
W axman W olff _ 250 _ 1821.
Bartosik Maciej — 25 _ 1820.
Kania Józef — 216 — 1820.
Makowski Franciszek — 2 — 1820.
Szczepanik Maciej

J  e  1
30 — 1820.

z  w  s i C II.
W ilkosz Jan — 125 — 1829.
Kosserz Bernard — 55 — 1828.
Dubiel M ichał — 106 — 1827.
Mżyk Jan — 162 — 1826.
Kosserz Błażej — 55 — 1826.
Proxa Kazimierz — 66 — 1825.
Dubiel W ojciech — 106 — 1821.
Milkowski M ichał — 154 — 1820.
Palka W aw rzeniec — 136 — 1819.
Bożek Tomasz — 82 — 1819.

z  w s i  II ą  b  r  o  w a .
Jamro/i Dominik — 61 — 1828.
Rodner Gross — 83 — 1828.
GTuszka W incenty — 24 — 1828.
Jam roz Jan __ 1 — 1823.
Szczepanik Wojciech — 5 _ 1821.
Lesik Antoni — 7 — 1820.

z  w s i  I) I u g  o s  z y  » •
M usiał Piotr — 6 1828.
Jam róz Jan — i 10 — 1825.
Mika Marcin — 29 — 1819.

z w s i  B y  c  z  :y  » n .
Jahym czyk Stanisław — 52 — 1828.
tlu tter Daniel — 94 — 1827.

z  t r  s  i S  z  ic z a k o w  a .
Filipek Jan —. 31 1828.
Knapik Szymon — 16 _ 1820.

z  w s i  C i ę ż  k  o w  i c  e .
Gutt Franciszek _ 142 _ 1826.
Hechelski Paw eł __ 30 _ 1825.
Stachańczyk Marcin — 35 _ 1824.
Skulus Franciszek _ 101 _ 1824’
H ałdyś Jakób — 150 — 1824.
S trz a łk a  Jan — 39 — 1821.

Z W  H i L  U N z  o w i e .
Ki er es Antoni — 70 — 1821.

aby wprzcciągu sześciu tygodni od czasu zamieszczenia niniejszego 
pozwu w pismach publicznych, stawili się w kom isaryaeie dystryktu  
Jaw orzno i usprawiedliwili swoje wydalenie się , lub uczynili z a 
dosyć powinności wojskowej, inaczej bowiem za zbiegów przed rc -  
kru tacyą uważanymi będą, z którymi postępowanie wedle istn ie ją 
cych przepisów zarządzonem zostanie.

Jaworzno dnia 13go listopada 1849 roku.
(3 )  B l u m e n t h a l .

I n s e r a t y .
(3 io )  ITNE DEMOISELLE 0 - 3)  

f / e  ł  a  & u  i  s  s  e  f  r  a  n  ę  a i s  e
desire entrer dans une bonne maison comnic G o u v e r n a n t c .  — 
S’adresser au Stradom Nro 25.

K u rs p ap ieró w  publicznych i p ien iędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n ia  2 8  l is to p .  Banknoty 98 '/4. Pruski ku

ran t 4 '/2 — Im peryały ros. 34 20. Ruble srebrne nowe —. 
Dukaty złp. 20 5 .— L isty  zastaw ne Król. P o lsk . 101.
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